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TEATR NARODOWZ: „Gęsi i ,
Gąski1 Bałuckiego. |

TEATR NOWY: „Serce” komedia.!
TEATR LETNI: O godz. 16 i 20 

„Nie trzeba mnie było przejeżdżać'1 
farsa.

INSTYTUT REDUTY: O godz. 16 
I 20 30 „Teoria Einsteina*1.

TEATR POLSKI: Codziennie ,,Cv 
ganeria“  Murgera i Barriera w reż. 
Ziembińskiego.

TEATft Ma ŁY* „Nona Dilila” 
Molnara.

TEATR KAMERALNY" Coazien 
nie komedia: „By rozum był przy 
m ło d o śc i" .

TEATR MALICKIEJ: „W  perfu­
merii”  M. Laszla.

O P E R E T K A  „8.15“ : „ K ry s ia  L e -  
ś u ie z a n k a “ ze  Szczepańską i M es- 
saL

MAŁE QUI PKO QUO: rewia
„ O d  czeg o  mamy r z ą d , Pocz. 7.30 
i  10 w .

KINA CHRZEŚCIJA ŃSKIE
in fc rm a c ja  a  f ilm a ch  dozw olonych  

d la  m łodzieży  teL  7.11-25.
AS (G ró jeck a  5 6 ) :  „M ag iczn y

k lucz”  z Borisem  Karloffem. .
HOLLYWOOD (Hoża 2 9 ): „B y­

łam szpiegiem”.
I T A L IA  (W o ls k a  3 2 ) :  „ N a ro d z in y  

G w ia z d y ”.
JURATA (K rak . P rze tfm .): „ S t r a ­

t e g a ”  i „P o  b u rz y ” .
UNO PA R A FII ŚW . ANDRZEJA 

(C h ło d n a  9 ) :  „30 k a ra tó w  szczęćcfa”
K O M E T A : „ S z e -n a s to la tk a ”.
M A R.? (In w a lid ó w  1 0 ): „P rzed g j

w ne k łam stw o  N in y  P ie tro w n y ’’.
M I E J S K I E  (H ipo teczna  8 ): „ Je j 

o b ro ń cy ” (K lip, F la p ) .
PR A G A  ( T a r g iw a  7 1 ) :  „ U n ia  M a­

g in o ta ” .
P R A S K IE  O K O  (Z y g m u u to w sk a  

1 0 ) :  „T a jem n ice  żó łteg o  m ia s ta ”  I 
„W yv.p l w płom ienia  :h “ .

K O M A : (N o w o g ro d z k a  4 5 ): „G ro * - 
n y  B i l l”

S T U D IO  (C h m ie ln a  7 ) :  „ In d y jsk i
G ru  bo wiec".

S o K o Ł  (M a rs z a łk o w s k a  69) 
„ S m lo n a  C lau d e ttc”  i „ P ra w o  m to 
d o śc l” .

S O R R E N T O , ( K r y p s k a  3 4 ): „ N ie  
o d d a m  d z ie c k a ”  i  „ M a g n o lia ” .

W  sobotę odbyło się w  sali Te­
chników N adzw yczajne W alne 
Zgrom dzenie adw okatów  Izby 
Warszawskiej dla dokonania w y ­
boru trzech członków  Radv Na­
czelnej oraz członków  K om isji 
R ew izyjnej Rady O kręgow ej. W  
myśl przepisów  now ego prawa o 
ustroju adwokatury.

K orzystając z w prow adzonej 
obecnie m ożności głosowania 
przez pełnom ocników , palestra 
niezbyt licznie stawiła się na 
zgromadzenie.

Przew odniczącym  zgromadzenia 
obrano mec. Jana 'M oraw skiego, 
członka Zw iązku A dw okatów  Pol 
skich- Zw iązek ten, skupiający, 
jak wiadom o, praw ie wszystkich 
adw okatów  Polaków , wystaw ił 
wspólną listę kandydatów, prze­
ciw staw iając ją listom  żydow ­
skim i  t .  z^f „dem okratycznym ” .

Jak w ynikało z katastrofalnego 
i nie rokującego niestety nadziei 
na bliską poprawę, stosunku 
liczebnego, w ię k s z o ś ć  g ło s o w  d o  
R a d y  N a c z e ln e j  u z y s k a l i  k a n d y ­
d a c i  ż y d z i ,  z  w y j ą t k i e m  j e d y n e ­
g o  P o l a k a  m ec. L u d w i k a  D o m a ń ­
s k ie g o  W ynika z tego, że żydzi 
postanowili do końca rozw ijać 
stosowane przez siebie o b e c n ie  
m etody i forsow ać w ł a s n e  k a n d y  
datury do najw yższej reprezen­
tacji adwokackiej.

K om isja R ew izyjna, na k t ó r ą  
równocześnie głosow ano, w idocz­
nie nie wzbudzała większego za­
interesowania przeważającej 
„m niejszości” , gdyż z urn w ybor­
czych w yszły nazwiska kandyda­
tów  polskich, a m ianow icie: a d w .  
K ory b u t  -  D a s z k ie w ic z ,  H u r s c h e  
i B r z e z iń s k i .

Poza w yboram i zgrom adzeni ze 
słabym  zainteresowaniem w ysłu ­
chali sprawozdania Rady A dw o­
kackiej, złożonych przez urzędu­
jącego dziekana, Urbanowicza, i 
skarbnika W . B arcikow skitgo, 
oraz m ilcząco uchw alili w yso­
kość wpisow ego i składek.

Z b r o d n i a

czy samobójstwo?
W  so b o tę  około  godz . lą - e j  d w a j 

ch łopcy  n a tk n ę li eię w  lask u  B ielan 
sk im  n a  mężczyznę, w  wie 
ku około  35 la t, lezącego  w  ka łu ży  
krw i. P rze rażen i pobieg li do  p o b lis ­
k iego  d o m k u , k tó ry m  m ieści aię  
W y d z ia ł O g ro d n iczy  Z a rz ąd u  M ie j­
sk iego  1 zaw iadom ili dozorcę.

N a ty ch m iast p o w iad o m io n o  p o g o ­
tow ie  ra tu n k o w e  o raz  policję. P rz y ­
by ły  lek arz  z a s ta ł m ężczy zn ę  z ' po  
d e rżn ię ty m  g ard łem , n iep rzy to m n eg o  
w sk u te k  u p ły w u  k rw ł. P ra w d o p u d o  
bn ie  zachodzi tu  w y p a d e k  sa m o b ó j­
s tw a . P o lic ja  p- ow adzi dóch d re n ie  
celem  u s ta le n ia  to żsam o śc i m ężczy ­
zny , bow iem  ż a d n y c h  d o k u m en tó w  
przy nim  n ie  znalez  Gnn. D e sp e ra ta  w 
stan ie  c iężku  lek arz  p rzew ió z ł do  
szp ita la  s w .  D u ch s.

Przem ów ienie sprawozdaw cze 
adw. U rbanow icz okrasił apostro­
fą o tym, że adwokatura winna 
być „polską” , lecz jedynie... „ z  
ducha i kultury” . Obecni na ze­

braniu adw okaci P olary przypom  
niełi m ów cy o innym  w ażniej­
szym stokroć czynniku dyskret­
nie pom iniętym  w  przem ów ieniu 
t. j. o pochodzeniu.

W  obcych  rękach
■ t o a n f l l  w  P o ^ c e

Odbiciem  sytuacji z bankowo­
ści polskiej jest skłaa personal­
ny władz bankowych. Dla przy­
kładu podajem y skład dyrekcji i 
rad naczelnych dwóch instytucji 
bankowych Oto Powszechny 
Bank Zw iązkow y:

1) R a f  Banku: dr. W ładysław 
Stesłowrez, A lfred  Schwartz (Bu

Kupc*? i; potępiają
uchwały Rady Naczelnej

C e n f r .  Z w .  D e t a l i c z n e g o  K u n .

Na terenie organizacyj społecz­
nych spotyka się niekiedy ludzi, któ­
rzy za wszelką cenę kurczowo trzy­
mają się włmizy, nie zważając, iż 
jest to często przeciwne zasadom 
prostej przyzwoitości, zwłaszcza, gdy 
dochodzi już do publicznego piętno­
wania ich „działalności” .

Typowy przykład tego rodzaju 
przykrego objawu dostarczyło nam 
zebranie Koła Kupców Spoż* ■ Kolon., i 
Gentr. Związku Detal Kupców Chrz., 
która^odbyło się dnia 7 bm., a na któ 
rym dowiedzieliśmy się, że w łonie 
tego Związku od lat już dzieją sio 
takie właśnie dziwy.

Na początku zebrania, prezes Ko­
ła i członek Zarządu Głównego p. W 
Rudzki, złożył oświadczenie, iż z u- 
wagi ua trwające już od lat kilku 
niesnaski w łonie organizacji na tle 
pewnych posunięć Zarządu z p. Mie­
rzejewskim na czele, które wywołu­
ją jawny ferment wśród członków, 
nie widzi możności piastowania .na­
dal godności, którą go obdarzono i 
składa swój mandat na ręce ogólne­
go zebrania.

Oświadczenie to uczyniło na zebra 
nych ogromne wrażenie. Natych 
miast zabrał glos wiceprezes Kolą, 
p. Zadrożycki, kióry odczytał nastą 
pujący wniosek: „Koło Spożywców
wyraża pełne zaufanie Ewe-mu wie­
loletniemu prezesowi, W. Rudzkiemu, 
płosi go o cofnięcie rezygnacji i prze 
wodniczenie nadal Kołu. Koło popie­
ra wniosek p. Rudzkiego, ogłoszony 
ha Radzie o powołanie komisji poro­
zumienia z opozycją w Związku i 
zniesienie uchwały, zabraniającej 
członkom Zarządu informowania Koła 
o tym, co się dzieje ną Zarządzie. 
Koło potęp a uchwałę Rady Naczel­
nej Związku o usunięciu wielolet­
nich i zasłużonych członków Związ­
ku” .

Wniosek powyższy przyjęty został 
przez wszystkich zebranych z wyjąt­
kiem członków Zarządu Głównego 
pp. De Carto ia, Krukowskiego i Ro­
mana Pintary, który Swoim przemó­
wieniem -wyrządził p. Mierzejewskie­
mu, przysłowiową niedźwiedzią przy 
Jugę; a porad to wywołał gorszący 
incydent. Jednego bowiem ze swych 
przeciwników starego kupca i zasłu­
żonego działacza społecznego na­
zwał „śmieci arze m” , na co zebrani 
zareagowali gorącymi okrzykami o- 
burzeuia. Oburzenie to wzmogło się 
jeszcze, gdy p. Pintara, zainierpe- 
lowany przez jednego z obecnych, z 
jakich jjowodów usunięto ze Związ­
ku niektórych dluguletnich, odznaczo­

nych złotym Godłem Zasługi kup­
ców, a m. in. jednego z członków Ko 
misji Rewizyjnej, gdy ten podał do 
wiadomości ogółu nadużycia, popeł­
nione przez Zarząd z p. Mierzejew­
skim na czele, przedstawił tego ro­
dzaju „wyjaśnienia” , iż nie można 
było im dać wiary, a obecni na ze­
braniu zarzucili p. Pintarze popro­
stu .. kłamstwo.

Wszystko to dowodzi, że za kuli­
sami Związku dzieją się rzeczy po­

wiedzmy skromnie dziwne, że mię­
dzy głową Związku, a szarą rzeszą 
członków istnieje od lat już datujący 
się silny rozdźwięk, a mimo to, ci, o 
których chodzi, trzymają się rękami. 
i nogami swych stanowisk.

Jest to objaw w dobie, kiedy ku­
piectwo polskie musi walczyć, aby 
zdobyć należne mu pozycje i nie mo-

dapeszt). Antoni W ieniaw ski, Ro 
bert Gheude (B rukselą), dr. Ta­
deusz Górecki, Feliks Kollat, Paul 
Ramlot (B ruksela), Eugęulusz 
Singer, Edmund Nekandą -r fr e p - 
ka, Leopold W ellisp, O scar p ol- 
lak (W iedeń). ■'

2) D yrekcja : ur. W acław  F a­
jans (dyrektor naczelny), A d o lf 
Herman Schotz, A ndrzej Szarski, 
dr. W ładysław  Bylański.

A  taki jest skład władz W ar­
szawskiego Banku Dyskontow e­
g o :

1) Rada Banku: Adam  hr. Tar­
nowski, dr. P iotr Heilperin, Mau­
rycy Hertz, Paweł bar. K ornfeld, 
Kaz. Poznański, Roman hr. Rzy- 
szczewski, dr. Juliusz Tw ardow ­
ski, Józef W ittenberg, dr. Kaz. 
Zanck.

2) D yrekcja : dr. W iktor Miku- 
lecki, dr. Emmanuel Luft, dr. Ka­
rol Laschtowiczka,

A  w ięc cu dzoziem cy  żydzi i f ir  
mowi P olacy w rów nej mniej wię 
cej proporcji. W innych bankach

I  S e  * * * * *  **  p -
potępienia. dobnie.

O t i t i s k  p a l c a  z d r a d z i !  p r z e s t ę p c ó w
S z a j k a  m l o d !  c i r n y c h  k a s r a r z y

dokonała trzem  zuchwałych włamał!
W ład ze  śled cze  zliK w idow ały g ro  i n a le ż y  d o  G ro s z k o w sk ie g o . W szczę- 

r n ą  s z a jk ę  m ło d o c ia n y c h  k a s ia r z y .  I to  p o s z u k iw a n ia  i  o d n a le z io n o  go  w  
o d z n a c z a ją c y c h  s ię  n ie z w y k łą  z «  
c h w a ło ś c ią . W  a re s z c ie  z n a la z ł
h s r s z t  s z a jk i  17 -le tn i  W ła d y s ła w  
G ro s z k o w sk i,  k a r a n y  ju ż  6 -un iesie - 
c z n y m  w ię z ie n ie m  z a  k r a d z ie ż  o ra z  
d w a j  je g o  w s p ó łto w a rz y s z e  18 le tn i  
Z b ig n ie w  G lin ic k i ,  o ra z  1 8 - le tm  
H e n r y k  D o m j-za ła .

W d n iu  1 -g o  b . m . d o k o n a n o  w ła ­
m a n ia  d o  u iz ę d n  g m in n e g o  w e  w s i 
C z ac h , ‘ g m . K o z ło w o , p o d  W a rsz a ­
w ą . K a ^ .a rz e  d o s ta l i  s ię  p rz e z  o k n o  
do  k a n c e la r i i ,  r a k ie m  r o z p r u l i  k a s ę  
o g n io tr w a łą  i  z a b r a l i  s  n i e j  w ię k sz ą  
s u m ę  p ie n ię d z y . N a s tę p n ie  p rz e b i l i  
ś c a n ę  i  p rz e sz l i  d o  lo k a lu  a g e n c ji  
p o c z to w e j,  s ą s ia d u ją c e j  s  g m in ą , 
s k ą d  z a b r a l i  d u ż ą  ilo ść  z n a c z k ó w  
p o c z to tw y c h , s te m p lo w y c h  i  d w a  r o  
w e ry . je J 

P o w ia d o m io n a  p o l ic ja  w s u e tę ła  
e n e rg ic z n e  d o c h o d z e n ia . O k o ło  p ó ł  
k i lo m e tr a  o d  b u d y n k u  g m in n e g o  
z n a le z io n o  w  z b o ż u  p o rz u c o n e  a k ta  
t a jn e  o ra z  k a s e tk ę  r o z b itą ,  k tó r ą  
k a s ia rz e  z a b r a l i  z  n a s i  o g n io tr w a ­
łe j .  Z n a le z io n e  o d c is k i  p a lc ó w  p r z e ­
l a n o  d o  C e n tr a l i  S łu ż b y  ś le d c z e j  
i  t u  u s ta lo n o , że  j e d e n  z  o d c isk ó w

- m ie s z k a n iu  p rz y  u l .  G ro c h o w s k ie j.  
P o c z ą tk o w o  w y p ie r a ł  s ię  o n  w sp ó ł 
u d z i i ł u  w e  w ła m a n iu ,  g d y  j e d n a k  
m ło d o c ia n y  w ła m y w a c z  w z ię ty  z o ­
s ta ł  w  k rzy żo w y  og ień  p y ta ń  — 
p r z y z n a ł  s ię  i w y d a !  w s p ó ln ik ó w .

Z a c h o d z i  p rz y p u s z c z e n ie ,  ż e  t a  
s a m o  s z a jk a  d o k o n a ła  w ła m a n ia  do  
k a n c e la r i i  Z w ią z k u  H a r c e r s tw a  P o l ­
sk ie g o  p rz y  u l.  Ł a z ie n k o w s k ie j  o ra z  
d o  k a n c e la r i i  s z p i ta la  Ś w . Ł a z a rz a  
p rz y  u l .  K s ią ż ę c e j . S p o só b  ro z b ic ia  
k a s ,  j a k  ■ d o s ta n ie  s ię  do  lo k a lu  w e  
w s z y s tk ic h  t r z e c h  w y p a d k a c h  je s t  
id en ty czn y .

W  m ie s z k a n iu  D o m rz a ły  w e  w s i  
C z ac h  z n a le z io n e  z a k o p a n e  ro w e ry  
<Uaz n a rz ę d z ia  k a s a i s k i e .  P o * *  ty m  
w  cza s ie  o so b is te j  re w iz j i  p r z y  D o m  
rZ ale  z n a le z io n o  n o te s  z  d o k ła d n y ­
m i p la n a m i p r o je k to w a n y c h  w y ­
p r a w  k a s ia r s li ic h .

G ro s z k o w sk i,  k tó r y  d o p iln o w y ­
w ał, by  w sp ó ln icy  jeg o  — ja k  ł 
s a m  —  p r a c o w a l i  w  r ę k a w ic z k a c h  
z o s ta w ił  o d c isk  p rz e z  n ie u w a g ę . J e ­
d n e m u  z  je g o  to w a rz y s z y  u p a d łe  
k i lk a  m a r e k  n a  s z k la n ą  g a b lo tę ,  
z b ie r a ją c  je  z d ją ł  r ę k a w ic z k ę  l n i e ­
o p a tr z n ie  z d r a d z i ł  się .

W sz y s tk ic h  t r z e c h  p rz e s ła n o  d o  
d y sp o z y c ji  sę d z ie g o  ś le d cz eg o .

M ladom ośa gospodarcze
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R E PE R TU A R  T EA TR Ó W
T e a tr  n a  Pohulance*  „W ielk a  p o ­

lity k a  p an i m in is tro w e j” .
T e a tr  Lutnia: „M iłość c y g a ń sk a " .

W ILN O , G ŁĘB O K IE 1 M IKOŁAJE 
W O  O TRZY M A  R ELIK W IE SW .

A. B O B O LI
W  najbliższych dniach do Wilna, 

EHębokiego i Mikolajewa sprowadzo- 
te  zostaną relikwie św. Andrzeja 
Boboli. Relikwie św. męczennika zło­
cone zostaną w bazylice katedralnej 
i w kościołach parafiainycii wymie­
nionych 'miast. W związku z prowa­
dzeniem relikwii w Wilnie, Glębo- 
kiem  i Mikolajewie odbędą się pod­
niosłe uroczystości kościelne, (s).

A R E SZ T O W A N IE  W O ŹN EG O  
W  KLINICE USB

Onegdaj z polecenia wtadz proku­
ratorskich został aresztowany jeden 
z woźnych kliniki U S B  na Antokolu, 
Aleksander Bucalia. Aresztowany jest

40 nowych
k a p ł a n ó w

W  ty c h  dn iach  o trzy m ało  św ięcę  
n ia  k ap łau sk ie  4ó dz iek an ó w  z A rcy­
b isk u p ieg o  Sem inarium  D u e h c .tiic g u  
w  P o zn an iu . Je d e n a s tu  k ap łan ó w  no- 
w o w y św łęco n y ch  poch o d zi z  P o zn a-

0 / \ 0 R £ E

oskarżony o to, że od dłuższego r z a  ■ 
su okradał chorych w klinice, zabie­
rając im co cenniejsze rzeczy. Do­
chodzenie w tej sprawie trwa. (s).

O D Ż Y irZ A N iE  K O N C EStO N A R IU - 
SZY  A U TO B U SO W Y C H  

N a 100 p rzesz ło  lin iach  au to b u só w , 
łączący ch  tó ż n e  m ie jscow ości w o je ­
w ó d z tw a  w ileńsk iego , n o w o g ró d zk ie ­
g o  i c zęśc io w o  b ia ło sto ck ieg o  do  r o ­
ku  1937, 75 p roc . k o n ces jo n ariu szy  
by ło  n a ro d o w o śc i żyd liw skiej.
O becn ie  liczba  ży d ó w  g w a ł­
to w nie  p o c ię ła  się  zm nie jszać , u a to  
m iast zw ię liszy ta  się  ilość ko n cesjo  
n a riu szy  P o lak u  w W ażn ie jsze  szlaki 
a  tn . in. i p o g ra m c zn e  p rzesz ły  w  
p o siad an ie  u d z ia ło w có w  chrześc ijan , 
k tó rzy  uruchom ili w y g o d n e  i now o  
czesn e  „P o lsk ie  F ia ty ” . N a  dzień J 
cze rw ca  r. b. oko ło  70 p ro c . Koncesji 
au to b u so w y ch  b y io  w  p o siad an i j  
ch rześc ijan , (s)
ŻYD ZŁAKOM1Ł SIĘ  N rt DOLARY 

I Z O ST A ł. UK ARAN Y
Wywiadowca policyjny przypad­

kowo zaszedł do żydowskiego skle­
pu przy ul. Rudnickiej Jankielewicza, 
zna.azl tam dwie Litwinki, płacące 
dolarami za nabyty towat. Ponieważ 
tranzakcję obcą walutą są zakazane, 
dolary w liczbie 78, zakwestionowa­
ło, a żyda i jego kasjerkę, postawio­
no przed Sądem Okręgowym.

Sąd żyda i żydówkę skazat na 6 
miesięczny aresztu z zawieszeniem i 
na zapłacenie 700 zl. Zaś dolary skon­
fiskowano i przekazano na rzecz 
sk a rb u , (a )

T E A T R  M IE J S K I  W  B Y D G O SZC ZY  
W  niedzielę o lfi-ej i o 20-ej „R ose 

Marie” .
K IN A  W  B Y D G O SZC Z Y  

P Ó L L O : „K lęsk a  b ia łeg o  k o b ry ” 
KR1STAL: „W ie lk a  g rz esz n ica ”  
K A PIT O L : „ C za rn y  H rab .a”  
M ARYSIEŃKA: „ 7  p o liczków  i 7

c a ta rć w ” .

JU B IL E jJS Z  25 LECIA K O N SE K R A ­
CJI K O ŚC IO ŁA  Ś W . TR Ó JC Y  

W  B Y D G O SZC Z Y
Bydgoszcz. (a) W  niedzielę 

dnia 12 b. m. Akcja Katolicka urzą­
dziła uroczystość jubileuszową 25-ie- 
cia konsekracji kościoła. O godz. lo 
odbyła się solenna suma z kaza­
niem i procesją. Po potudniu uroczy­
ste nieszpory a potom akademia.

NA PA D
Toruń, (a) W  Łazynie pod Toru­

niem dokonano w nocy napadu na 
właścicielkę mleczarni Martę Herber- 
tową, Ciężko ranną przewieziono da 
szpitala w Toruniu. Dalsze dochodze­
nia w toku.

TAJEMNICZY T R U P 
Bydgoszcz, (a) W  Koronowie w 

iesie podmiejskim w „Grabinie” zna­
leziono zwłoki mężczyzny w wieku 
50 —  60 lat. Zrtiarty nie posiadał 
przy subie żadnych dokumentów, lecz 
w kieszehi mia! 22,93 zl. Policja czy­
ni energiczne dochodzenia, celem u- 
stalenia tożsamości zmarłego.

S M IE R ć W  JE Z IO R Z E  
Chojnice. (KO) Podczas przejażdż­

ki trzech młodzieńców kajakiem ża­
glowym po Jeziorze, kaja1- uagie się 
wywrócił i wizyficy trzej wpadli w 
nurt wody; Dwóch chłopców urato­
wano, a trzeci niej. Ploter Lech z 
Pawlówka utonął.

Ci CO TĘSK N IĄ  ZA HITLEREM  
W ejh ero w e  (K O ). Sad  O k ręg o w y  

w Gdyni na asji wyjazdowej w Wej­
herowie i Pucku skaza ł 5 Niemców 
na areszt po 8, 7, 6 i 1 i pół miesią­
c a  wxa_ z  g m y w n ą  z a  p ro w ad zen ie

ag itac ji p rzem arszu  
lera na Pomorze.

k an clerza  H it-

N O W E  P O K Ł A D Y  W Ę G L A  
W  K IE L E C K IM

W e tvsi Hrynki, położonej m ię­
dzy Ostrowcem i Skarżysko - Ka­
mienną wieśniacy przy kopaniu stu 
dni natrafili na głębokości 30 mtr. 
na pokłady węgla. O odkryciu po­
wiadomiono Państwowy Instytut 
Geologiczny który wydelegował 
rzeczoznawców.

K U R S  D L A  T E C H N IK Ó W  
M E L IO R A C Y JN Y C H  

Staraniem Poleskiej Izby R ol­
niczej odbędzie się w  Brześciu n.B. 
kurs dla techników melioracyjnych. 
Znaczenie tego kursu ma szczegól­
ne znaczenie z uwagi na to, że 
kwestia melioracyjna wybija się na 
czoło zagadnień woj. poleskiego. 

R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R C IE  
G D Y Ń S K IM  

V maju r. b. ruch statków w 
porcie gdyńskim wyniósł ogółem 
1.074 jednostek o łącznej pojemno-

O L Ł S I Ł
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TRAGICZNA ŚM IER Ć  DZIECKA
Konstanty Kolb, mieszkaniec wsj 

Stoszany, pow. pińskiego, przejeż­
dżał przez wieś furą naładowaną 
drzewem budulcowym, na którym 
siedział syn jego Steten, lat 7. W pe­
wnej chwili spłoszył się koń, wsku­
tek czego dziecko spadto z wozu 
wraz z klocem i poniosło śtniert 

W ILKI GRASUJĄ 
W  lesie przj wsi Rozdziaiowicze. 

pow. hininieckiego, wilki zagryzty 
wolu, na szkodę 1 Bazylego Warwa- 
szewicza. Ostatnio mieszkańcy wsi 
Rozdziaiowicz często widują stada 
wilków w pobliżu wsi.

SPR A W Y  C /E L A D N IC Z E  
Izba rzemieślnicza w Brześciu n.B. 

urząilziła ostatnio lotne urzędowanie 
w Kamieniu Koszyrskim, dla prze­
prowadzenia egzaminów czeladni­
czych i kwalifikacyjnych. Ogółem 
zdaio egzamin 16 osób, należących 
do rzemiosła fryzjerskiego, krawiec­
kiego, masarskiego, murarskiego i
rżeźnickiego.

i  T ŁA TR U  SPO Ł EC Z N E G O  
T e a tr  Społeczyji ón. Ursyna Niem­

cewicza w Brześciu izB. >v realiza­
cji swego phogramu objazdowego po 
Pulesiu, wyjeżdża! w dniu U bm. do 
Wysokiego Litewskiego, gdżie daje 
.Mysz kościelną” w  reżyserii p. Wy- 
ganowskiegu, poza tym w dniu ] 8-go 
bm. zespół reprezentacyjny baletowy, 
który cieszy się bardzo dużym po­
wodzeniem w y je żd ż a  d o  o *ady  ł y -

szczyce, gdzie da balet „Wesele Kra­
kowskie- i szereg solowych wystę­
pów baletowych.

ści 1.037.879 ten. ,z czego w e sz ło  do 
portu 540 statków o pojemności 
514.214 trn. i opuściło port 534 stat­
ki o pojemności 523.665 trn. Ban­
dera polska zajęła drugie miejsce 
za szwedzką.

T A R G tD Y IS K O  Z W IE R Z Ę C E  
W  G D Y N I

Na terenie rzeźni miejskiej w  
Gdyni wykończono ostatecznie no­
woczesną halę targowiska zwierzę­
cego. Została ona wybudowana z 
żelbetonu i prezentuje się okazałe. 
W związku z tym targi na zwierzę­
ta, tak rzeźne, jak i hodowlane od 
bywać się będą od 20 co poniedzia­
łek i co czwartek w  godz. o d  7 —  
13 a zimą od 8 —  13.

W Z R O S T  Z A P O T R Z E B O W A N IA  
N A  N A R Z Ę D Z IA  R O L N IC Z E
W obec zwiększonego z a p o tr z e b o ­

wania na narzędzia rolnicze z e  s t r o  
ny rolników, fabryki narzędzi r o l ­
niczych w pow. koneckim p r a c u ją  
obecnie w całej pełni na irzy Lima­
ny. Stan załóg r-■ b o tn iczy cn  z w ię k ­
szony został o około 50 p ro c .

W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł O W O  —  
R Z E M IE Ś L N IC Z A  W  Ł O D Z I 
TA 1939 r  odbędzie s ię  w  Ł o d z i 

wielka wystawa przi m y s ła w o  -
rzemieślnicza, obejmująca ro z w ó j 
przemysłu oraz rzemiosła w  okresie 
20 lat Niepodległej Polski. W y ­
stawa urządzona będzie ią= terenie 
parku Staszica.
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' f f i E A T S Y
T E A T R  W IE L K I  (ul. Fredry): 

Nieczynny.
T E A T R  P O L S K I  (ul. 27-go Grud 

n i a ) :  Poniedziałek —  „ M a ła  K i t ty  
i W ie lk a  p o l i ty k a ” . —• Najbliższą 
premierą będzie świetna komedia 
w ło sk a  „ D a r  p o r a n k a ” F o rz a n o , z 
występem p. Jadwigi Zakłickiej.

KINA
S Ł O Ń C E : „ F c r ta n c e r k i ”
APOLLO: „ T y lk o  T y ” . 
M E T R O P O L IS : „ D e d e ‘.
ŚW IT : „ S taw k a  o  życie” . 
G W IA Z D Ą : „ R c b e r t  i B e r t r a n d  * 
\D R L .:  „D ziew czę ta  z Nowolipek** 
G L O R IA : , ,ś w ie c z n !k  k r ó le w s k i” 
T Ę C Z A  - Ł a z a rz :  „ E s k a p a d a  * 
C O R S O : „W  z a m ie c i  ż e la z a  i og  

o ra z  „ J e j  e k s c e le n c ja  babka**. 
T Ę C Z A -W ild a : „ Z a  c u n z e  w in y ” . 
W IL S O N A : „R . 107 w z y w a  p o ­

m o c y ” .
S F IN K S : „ P a n i  M in ister ta ń c z y ”.

K IN O  T C L .: „ P ro m ie n ie  z a g ła d y ”  
Ś M IE R Ć  W  K Ą P IE L I

W Warcie, nieopodal Dębiny, k ą ­
pał się 18-letni Bolesław Gorczyca, 
zam. przy ul. Gen. Umińskiego 18. 
W pewnej chwili zaczął tonąć.

Przejeżdżający na kajaku w io­
ślarz, wyciągnął tonącego z wody, 
jednakże już nieprzytomnego.

Zabiegi ratownicze na miejscu, 
przeprowadzone przez przybyłego 
lekarze P ogotow ia ' Ratunkowego, 
nie dały żadnego rezultatu.

S T R A S Z N E  S A M O B Ó JS T W O
IV majątku Ruchocice, o d e b r a ł s o  

bie życie 26-letni gorzelarz J a n  
Pflanz. O świcie widziano d e n a ta ,  
gdy chodził w  negliżu po sw y m  
mieszkaniu. O godz. 6-ej z n a le z io n o  
go martwego w kałuży k r w i  n a  
środku pokoju. Samobójca p o d e r  ■ 
żriął sobie gardło. Według przypu­
szczeń, przyczyną samobójstwa b y ł  
z a w ó d  n a  t l e  m iło sn y m .
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